
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek* 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1*50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 1,56 zł, z doręczeniem 4,95 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. wNowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 16 gr, na stronie 3-łamowej 36 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 66 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca*’ N owem iasto-Pom orze.

Rok VIII. Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 12 kwietnia 1928. Nr. 43

Coś niecoś z dziedziny naszej 
polityki zagranicznej.

Już od lat toczą się rokowania pomiędzy naszym 
sąsiadem zachodnim t. j. Niemcami a Polską o zawar­
cie traktatu handlowego. Jednak idą one jak z ka­
mienia i nie mogą jakoś dojść do celu, a to prze- 
dewszystkiem z winy Niemców, którzy do kwestyj 
czysto gospodarczych mieszają sprawy polityczne. 
Im sio chodzi bowiem jedynie o nawiązanie stosunków 
handlowo-gospodarczych między dwcma krajami, któ- 
reby uregulowały wymianę towarów między niemi 
na zasadach sprawiedliwości i słuszności. 
Im chodzi najpierw o to, żeby narzucić Polsce układ 
taki, któryby im oddał Polskę pod ich supremację 
ekonomiczną i pozwolił im na jej wyzysk — a powtóre, 
traktatem handlowym chcą sobie Niemcy utorować 
drogę do pokojowego podboju Polski. Ku temu ma 
służyć układ, zapewniający Niemcom prawo osiedlania 
się w Polsce. A ponieważ Polska, nie chcąc pozwolić 
na zarzucenie sobie pętlicy na szyję, któraby ją powoli 
udusiła, opiera się temu, więc pertraktacje nie ruszają 
z miejsca i idzie teraz na wytrzymałego. Niemcy 
sądzą, że zwlekaniem zmuszą Polskę do ustępstw w 
tym kierunku.

Decyzja gabinetu Rzeszy, odrzucająca dymisję 
Hermesa, świadczy, że koła niemieckie zamierzają w 
dalszym ciągu poprowadzić dotąd stosowany kurs na­
cisku w,rokowaniach handlowych. P. Hermes, poli­
tycznie stojący przy prawem nacjonalistyczno-monar- 
chistycznem skrzydle centrum niemieckiego, jest wy­
razicielem junkrów pruskich i niemieckich. Ten jego 
charakter polityczny budził zastrzeżenia w chwili 
podjęcia rokowań, a ujawnił się ponownie, kiedy per­
traktacje natrafiły na punkt osiedlenia i rozporządzenia 
polskiego o granicach państwa.

Na szczęście tak nieraz bywa, że kij ma dwa 
końce i że ten czas, o którym Niemcy sądzą, że pra­
cuje dla nich, że on również pracuje na korzyść Polski.

Przez kilka dni toczyły się w Królewcu obrady polsko- 
litewskie. Nie dały one żadnych ważniejszych wyników 
i sprawa układu polsko-litewskiego jeszcze w dalekiej 
perspektywie. Wina tu całkowicie p© stronie Litwy, 
a raczej jej premjera Waldemarasa, który z obłędnym 
wprost i ośmieszającym go uporem wysuwa nieustannie 
na pierwszy plan kwestję Wilna, już dawno przecież 
przesadzonej. Jego przemówienie na publicznem po­
siedzeniu w Królewcu było wprost prowokacyjne 
i wymagało od naszego ministra spraw zagranicznych 
p. Zaleskiego dużo silnej woli, aby się opanować i nie 
dopuścić do natychmiastowego zerwania obrad. Ale 
nasz Minister umiał zapanować nad sobą i, choć wyniki 
konferencji są dość marne, bo owocem ich, to jedynie 
utworzenie trzech komisyj, mających rozpatrywać po­
szczególne wnioski, to jednak moralne zwycięstwo jest 
po stronie naszej, gdyż świat, miał o jedną sposobność 
więcej poznania, że jeżeli nie dochodzi do ugody, to 
jedynie i wyłącznie dzięki manjactwu oraz dziecinnej 
uporczywości zaślepionej Litwy. A Litwa dlatego tak 
uporna i nieustępliwa, że za nią stoją Niemcy i Sowiety.

Waldemaras zaś o tyle zaślepiony, że dając się 
Niemcom i bolszewikom używać za narzędzie, nie 
widzi, iż szkodzi najżywotniejszym interesom swego 
państwa. Nadzieja przecież w tem, że naród litewski 
przejrzy i przekona się ostatecznie, dokąd go pro­
wadzi obłędna polityka jego premjera, a utrąciwszy 
wreszcie Waldemarasa, inaczej sprawami pokie­
ruje. Że jednak nasza polityka zagraniczna po­
czyna nabierać na arenie międzynarodowej pewnego 
rozmachu, świadczy o tem wyjazd naszego ministra 
spraw zagranicznych do Włoch. Mówi się, że 
celem tej podróży jest pośredniczenie Polski między 
Francją a Włochami, aby usunięciem rozmaitych punktów 
spornych doprowadzić do ściślejszego zbliżenia oby- 
dwuch narodów, a w następstwie tego doprowadzić do 
stworzenia bloku kontynentalnego, w skład, którego 
weszłyby Włochy, Francja, Rumunja, Polska i Belgja. 
Życzyćby należało gorąco, aby podróż ta naszego mi­
nistra uwieńczona została jak najpomyślniejszym wy­

nikiem.

Protest społeczeństwa pomorskiego
przeciwko p. Calonderowi i gwałtom niem. na Śląsku Opolskim.

Wydany przez p. Calondera, Przewodn. Komisji 
Mieszanej na G. Śląsku, zakaz śpiewania »Roty* w 
szkołach polskich,' wywołał oburzenie opinji polskiej 
na Pomorzu. W szeregu miejscowości odbyły się 
z inicjatywy Z. O. K. Z. wiece i zebrania protestacyj­
ne, na których uchwalono rezolucje, wzywające rząd 
do usunięcia obecnego sianu rzeczy, wytworzonego 
przez p. Calondera. Jednocześnie składano wyrazy 
gorącego uznania ludności polskiej Śląska Opolskiego, 
która mimo nieustannego terom niemieckich organi- 
zacyj wojskowych wiernie trwa przy mowie i obycza­
jach ojczystych.

Poniższe rezolucje, uchwalone w Toruniu, Cheł­
mży, Lubawie, Działdowie, Sępólnie, Gdyni, Tucholi, 
Kościerzynie i Tczewie, podpisane zostały przez miej­
scowe Związki i Stowarzyszenia polskie.

Zważywszy, że p. Calonder, powołany w myśl im 
tencji Ligi Narodów do łagodzenia tarć narodowościo­
wych na G. Śląsku, wniósł do stosunków tamtejszych 
przez swoje stronnicze popieranie geimanizacyjnych 
zamierzeń osławionego Volksbundu, operującego w 
realizacji germanizacyjnych planów zależnością ekono­
miczną ludności polskiej cd kapitału niemieckiego, — 
momenty antypokojowe.

Zważ) wszy, że p. Calonder przez manifestacyjny 
swój stosunek osobisty do mniejszości niemieckiej, 
jak niemniej przez uporczywe konserwowanie zewnę­
trznych cech Urzędu Komisji Mieszanej, wyrażających 
się w przewadze języka niemieckiego w jego urzędo­
waniu nadał mu charakter urzędu niemieckiego, a tem- 
samem przyczynił się do podkopania zaufania społe­
czeństwa polskiego w bezstronność swych decyzyj.

Zważywszy, że p. Calonder tendencyjnie wyraża 
swe poglądy tylko w tych sprawach, w których do­
szukać się’ może rzekomych uchybień władz polskich

oraz przez skwapliwe przyjmowanie demonstracyjnych 
skarg Volksbundu, mających na celu niepokojenie 
opinji europejskiej — dopomaga antypokojowym tenden­
cjom Niemców na G. Śląsku.

Zważywszy, że p Calonder ostatniem wystąpieniem 
swem w sprawie używania w szkołach polskich Woj. 
śląskiego hymnu narodowego „Roty“ Konopnickiej, 
nie wyka7ał zrozumienia dla swej roli pacyfikatcra sto­
sunków śląskich, bo rozszerzając w sposób prowoka­
cyjny uroszczenia Volksbundu ponad miarę zaintereso­
wanych, pogłębił niepokoje między obu narodowościa­
mi oraz zważywszy, że wystąpieniem tem wywołał nie­
potrzebnie wzburzenie całego narodu polskiego, obra­
żając jego uczucia narodowe, zebrani po zaznajomieniu 
się z całokształtem wytworzonej przez p. Calondera 
na G. Śląsku sytuacji, domagają się od Rządu Polskie­
go, by niezwłocznie wejrzał w stosunki G. Śląskie 
i poczynił kroki u Rady Ligi Narodów, celem usunię­
cia tej głównej obecnie przeszkody w pacyfikacji Śląska.

Zebrani przesyłają ludności polskiej na Śląsku 
Opolskim słowa gorącego uznania i wdzięczności za 
wierne trwanie przy mowie i obyczaju ojców mimo 
wrogiego ucisku i teroru;

Wyrażają najgłębsze oburzenie z powodu bezwstyd­
nego napadu umundurowanych zbirów niemieckich na 
bezbronną ludność polską, zebraną na wykładzie Pol- 
sko-Katolickiego Towarzystwa Szkolnego w Bytomiu 
oraz z powodu pobicia trzech oświatowców polskich i

protestują wreszcie jaknajostrzej przeciwko dotych­
czasowemu stanowisku p. Calondera wobec praw 
i spraw Polaków na Śląsku Opolskim, gdyż obojętność 
prezesa Komisii Mieszanej zachęca tylko do dalszych 
wybryków i teroru wobec upośledzonej i bezbronnej 
mniejszości polskiej.

Podróż min. Zaleskiego do Rzymu.
Warszawa, 5. 4. Wyjazd min. Zaleskiego do 

Rzymu nastąpi jutro. Święta spędzi min. w Wenecji, 
a po 4-dniowym wypoczynku uda się do Rzymu. 
W podróży tej towarzyszą ministrowi radca M. S. Z. 
Szumlakowski i szef gabinetu Min. Spraw Wojsk pułk. 
S. G. Beck.

Warszawa, 5. 4. Mający niebawem nastąpić 
wyjazd min. Zaleskiego do Rzymu wywołał w kołach 
politycznych duże wrażenie. Podróży ministra przy­
pisują niemałe znaczenie. Zadaniem min. Zaleskiego 
będzie przeprowadzenie rozmów z Mussolinim na za­
sadnicze tematy polityczne i ewentualne przygotowanie 
gruntu do porozumienia, obejmującego prócz Włoch 
r Polski, także Francję, Rumunję i Belgję. Min. 
Zaleski przedstawi sprawę obecnych stosunków pol­
sko-litewskich, wobec których stanowisko rządu 
włoskiego nie zawsze było zbliżone do stanowiska 
polskiego.

Przed spotkaniem się min. Zaleskiego 
z Mussolinim.

Rzym, 9. 4. Zainteresowanie prasy włoskiej wi­
zytą p. min. Zaleskiego stale wzrasta. Wszystkie pisma 
zamieszczają wiadomości o przyjeździe p. ministra do 
Wenecji, przyczem przeważnie dodają komentarze, pod­
kreślając duże znaczenie polityczne przyszłych rozmów

pomiędzy p. min. Zaleskim a premjerem Mussolinim.
„Tribuna” zamieszcza na l szej stronie dłuższy 

artykuł, poświęcony wschodniej polityce Polski. W po­
niedziałkowych dziennikach świątecznych oba ranne 
dzienniki rzymskie „Messaggero” i „Popoło de Roma­
no* zamieszczają artykuły wstępne zatytułowane: „Wło­
chy i Polska”.

„Messaggero“ podaje szczegółowy życiorys p. 
min. Zaleskiego, podkreślając, iż działalność jego jako 
posła Rzeczypospolitej w Rzymie przyczyniła się bar­
dzo do zbliżenia włosko-polskiego.

Prześladowanie Polaków w Niemczech 
poruszyło opinię Italjl.

Rzym, 5. 4. Największe pisma włoskie „Corriere 
della Sera", »Stampa“ i „Matino“ powtarzają świetny 
artykuł dajdy z „Giornale d‘Italia“ o ciężkiem położe­
niu mniejszości polskiej w Niemczech. Artykuł ten 
oparty na danych, zaczerpniętych z przebiegu posie­
dzenia parlamentu, poruszył głęboko opinję publiczną 
Włoch i zainteresował niezwykle całą poważną prasę 
włoską.

Rzym, 5. 4. „Lavoro d‘Italia“ „Popolo di Roma* 
publikują artykuły o polskiej polityce zagranicznej, 
podkreślając jej aktywność na wschodzie i intensyw­
ność w czasach ostatnich.

Polska zawrze z Ameryką taki sam traktat jak Francja.
Warszawa. Rząd Stanów Zjednoczonych zwrócił 

się do rządu polskiego za pośrednictwem posła pol­
skiego w Waszyngtonie o zawarcie traktatu arbitrażo­
wego i koncyliacyjnego. TraKtaty te mają być wzo­
rowane na traktacie francusko-amerykańskim, zawar­
tym dnia 6-go lutego 1928 r.

Na wstępie tego traktatu zamieszczona została 
klauzula o wykluęzeniu wojny, jako środka polityki 
międzynarodowej. Traktat zawiera Szereg zmian w 
stosunku do dawniej zawieranych przez Stany Zjedno­

czone traktatów.
Propozycja Stanów Zjednoczonych jest jednym 

z dowodów, wzrastającego stale stanowiska Polski na 
terenie międzynarodowym i świadczy o zrozumieniu 
jej wysiłków, zmierzających do zabezpieczenia pokoju 
światowego, czego dała dowód na zgromadzeniu Ligi 
Narodów we wrześniu ub. r., wysuwając rezolucję 
analogiczną w wielu punktach do propozycji amery­
kańskiej.
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Okropna tragedia w Pomierkach.
Pomłerki. Krótką tylko,'jako źe w ostatniej 

chwili nam nadesłaną, podaliśmy w ostatnim nume­
rze gazety naszej wzmiankę o okropnem nieszczęściu, 
które wydarz ło się w Pomierkach. Pastwą Żarłocz­
nych płomieni padł nietylko dom komorniczy, t. zw. 
czworaki, należący do p. Truszczyńskiego, wraz z ca­
łym dobytkiem jego mieszkańców — pochłonięte zo­
stały nietylko wszystkie zabudowania gospodarcze — 
a więc szopy, stodoła, spichlerz majątku p. Truszczyń­
skiego wraz z wszystkiemi zapasami zboZa — liczą 
na około 800. centnarów — i całym inwentarzem mar­
twym — ale co szczególnie potęguje grozę wy­
padku — ofiarą jego stało się pięć Zyć ludz­
kich w ich zaraniu. Rodzina komornicza Szymań­
skich opłakuje zagładę 5 swych członków — rodzice 
jednym wypadkiem pozbawieni zostali 5-cioro swych 
pociech. Troje odrazu zakończyło swój Żywot w pło­
mieniach — dwoje umarło w szpitalu w Lubawie. 
Pod wpływem tej biobowej wieści udaliśmy się na 
miejsce katastrofy. Juz zdała widać ruiny i zgliszcza, 
a wśród nich wyłaniające się ok >pcone, nagie mury i zrę­
by dawniejszych zabudowań, koło których snuły się 
przygnębione, zrozpaczone postacie ludzkie. Stanąwszy 
na miejscu pierwsze nasze myśli skierowaliśmy ku 
owej nieszczęściem tak srodze dotkniętej rodzinie. 
Ojca nie było — po katastrofie oddalił się z domu 
i jeszcze dotychczas nie wrócił -  zastaliśmy tylko 
matkę, złamaną bólem, odrętwiałą ogromem nagłego 
nieszczęścia. Brak jej łez na opłakiwanie odrazu zgu­
by tylu dzieci. Na opłakanie śmierci jedneąro zapewnie 
łez starczyłoby, dla pięciu odrazu, to i matce nawet łez 
zabraknie. Tylko od czasu doczasu pod wpływem wzbie­
rającego się w piersiach macierzyńskich bólu, opierając 
o zimne mury domu swą głowę, w którym rozegrała się ta 
straszna tragedja, zdobywa się na wstrząsające do szpiku 
kości wołania: .Moje dzieci, moje dzieci!* Ale te 
— zwykle wrażliwe i czujne na głos matki, juZjej gło­
su nie usłyszą — juz nie nadbiegną, nie przytulą się 
do wezbranego miłością łona macierzyń kiego. S ne, 
zimne jak głaz, a wyciągnięte jak struna — leZą na 
podłodze — nagie — okryte tylko całunem, o twa­
rzyczkach z czerwonemi plamami, jako wymownemi 
świadectwami śmierci, którrj padły ofiarą. JakZe stać 
się mogła ta katastrofa ? Wszak poZar powstał za 
dnia, w czwartek. Nieszczęście chciało, że ojciec był 
w polu przy pracy, a matka w mieście, w Lubawie. 
Zawistny los poprostu sprzysięgł się na nich. Dzień 
przedtem, t. j. w środę matka sprzedała krówkę na 
Jarmarku w Lubawie. 370 zł schowała do torebki,

aby je zanieść do domu. Zmiarkowały to hjeny jar­
marczne, których na żadnym jarmarku nie brak. Urzą­
dziwszy na niedoświadczoną niewiastę zasadzkę, skradli 
jej całą gotówkę—  tak potrzebną liczną dziatwą obar­
czonej rodzinie. Bez krówki i gotówki wróciła strapio­
na kobieta do domu. Na drugi dzień, zabrawszy ze sobą 
10-letniego synka, udała się ponowaie do miasta, aby 
cośkolwiek wieści zasięgnąć u policji o skradzionych 
pieniądzach. Nie przeczuwała, nieooga, że nie dość 
na jednem nieszczęściu, źe to tylko niejaka przygryw­
ka do niesłychanie okropniejszego. Matka w mieście, 
ojciec przy pracy. Naraz od iskry sadzy, przeniesionej 
z komina sąsiedniego domostwa na słomiany dach, przy 
silnej wichurze w płomieniach staje cały dom. Ledwo 
z życiem uchodzą jego mieszkańcy. Zapomniano o gro­
madce dzieci, znajdujących się w izdebce — albo ra­
czej myślano, że są one poza domem, a one jato 
pisklęta w gniazdku, do siebie przytulone, pokładły 
się w łóżko, zagrzebując się w słomie, jakby ta mogła 
im zapewnić bezpieczeństwo Tylko 13-tetni chłopczyk, 
będący na podwórku po drewka, ocalał. Z pięciorga w 
izdebce wydobytych dopiero po pewnym czasie przez 
otwór wybity w ścianie, dwoje tylko dawało słabe 
jeszcze znaki życia — troje już było bez duszy —

! ale i tamte, przewiezione do szpitala w Lubawie, po­
szły w ich ślady. Ocalat tylko ów 13 letni i ten, któ­
ry był z matką w mieście. Z pewnością pożar wy­
rządził wielkie szkody wszystkim mieszkańcom owych 
czworaków — bo pozbawił ich całej domowizny. Sro­
dze poszkodowany materjalnie jest właściciel p. Tru­
szczyński — którego straty obliczają na 150 tys. a 
zabezpieczony był na niespełna 28 tys., ale ponad 
wszystkimi góruje ogromem nieszczęścia rodzina 
Szymańskich, straciwszy nietylko swój dobytek, który 
m>?ia jeszcze naprawić, ale aż pięć żyć 
ludzkich, które uleciały w zaświaty i nigdy stamtąd 
nie powrócą. Wobec takiej Klęski, jak ją wzwyż opi­
saliśmy, za mało jest tylko okazanie współczucia — tu 
trzeba doraźnej pomocy. Kto ma czucie ludzkie i nie 
obca mu niedola bliźniegł, ten nie ograniczy się tyl­
ko do współczucia, ten pospieszy z materjalną pomo­
cą — tu tak potrzebnej wobec tego, że 4 rodziny zo­
stały bez wszelkich środków do życia.

Otwieramy na doraźną pomoc dla wszystkich 
czterech rodzin, na czele dla rodziny Szymańskich, 
składkowanie w naszej gazecie. Kwitować będziemy 
w niej z każdego datku, o który w imieniu poszko­
dowanych pożarem w Pomier<ach, serdecznie pr »simy.

Redakcja.

Walka P. P. S. z Kościołem
.Robotnik* ogłasza tekst interpelacji klubu P. P. S. 

do rządu w sprawie podanego przez nasze pismo 
orędzia ks. biskupa Łukomskiego, Skierowanego 
przeciw stronnictwom lewicowym, znanym z wrogiego 
stosunku do Kościoła. Interpelacja nazywa orędzie 
.niesłychanym dokumentem politycznego rozzuchwa­
lenia się kleru”, ośmiela się stwierdzić!, źe list 
pasterski ks. biskupa .zawiera wszelkie znamiona 
oszczerstwa”, jest .bezprawiem” itd. Interpelanci za­
pytują, co Prezes Rady Ministrów i minister oświaty 
zamierzają u zynić, aby .położyć kres politycznemu 
terorowi za strony kleru”.

P. P. S. chciałaby więc, by Kościół nie bronił 
się przed swoimi zdeklarowanymi wrogami.

„Polonia Restituta“ na piersiacii biskupa 
Laubltza.

Gniezno, 6. 4. W ubiegły czwartek dnia 
5 kwietnia o godz. 16 przybył do Gniezna wojewoda 
Bniński w towarzystwie naczelnika wydziału prezy- 
djalnego p. Zenktelera, celem wręczenia ks. biskupowi 
Laubitzowi krzyża komandorskiego orderu .Polonia 
Restituta”, za zasługi, położone na polu pracy spo­
łecznej i za odbudowanie Katedry.

W pałacu biskupim zebrało się duchowieństwo 
gnieźnieńskie oraz przedstawiciele władz p-mstwowych, 
samorządowych i wojskowych. Wojewoda wygłosił

dłuższe przemówienie, podkreślając zasługi ks. Bisku- 
pa, a następnie, po odczytaniu dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej o nadaniu odznaczenia, udekorował 
ks. Biskupa krzyżem komandorskim orderu .Polonia 
Restituta”. Ks. Biskup w Krótkich, lecz serdecznych 
słowach p idziękował za wysokie odznaczenie. Następ­
nie odbyła się krótka herbatka.

Od 16 bm. cenę węgla podwyższono 
o 10 procent.

Warszawa. Ministerstwo przemysłu i handlu 
zatwierdziło podwyżkę cen węgla od 16 bm. o 10 
procent. Podwyżka ta jest podyktowana konieczno­
ścią eksportu węgla przez porty polskie w związku 
z ostatnią zaznaczającą się konkurencją węgla an­
gielskiego na rynkach zamorskich.

Praga. Biuletyn wydawany przez departa- 
met prasowy Prezydjum Rady Min. donosi, że wsku­
tek pertraktacyj warszawskich, dotyczących rewizji trair- 
tatu handl owego z Polską, kontyngent węgla polskiego, 
importowanego do Czechosłowacji, został obniżony 
z 60 na 30 tys. tonn.

Umundurowanie młodzieży szkolnej.
Warszawa. Ministerstwo oświaty postanowiło 

wprowadzić w całem państwie umundurowanie mło­
dzieży szkół średnich od nowego roku szkolnego.
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Z  L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Musiał dobrze zapamiętać drogę, bo mimo ciem­
ności, dążył szybko do celu, przeciskając się przez 
irkwnby ponurych cyprysów i akacyj, z liści obecnie
ogołoconych.

Szum i źałośne jęki wichru, trzask i łomot gałęzi, 
głuszyły zupełnie odgłos jego kroków.

Wśród cieniów nocnych, ilekroć błysnęło przelot­
nie światło księżyca, zdawało mu się, źe blade posta­
cie wyrastają z pod ziemi, snując się pomiędzy na- 
gróbkamt. W.zystko w koło niego przybierało kształ­
ty fantastyczne, krew śnnające w żyłach. Widział 
przed sobą niby „Taniec Szkieletów” Holbeina i sty­
kał niby jęki pozagrobowe. To wicher płatał i jęczał 
tak żałobnie.

Nieznajomy nie zadrżał jednak i nie cofnął się 
wstecz. Szedł dalej naprzód, coraz szybciej.

Zatrzymał się nareszcie. Drżał jak w febrze. Za- 
dawiał się nawet, przyciskając serce oburącz, aby po­

wstrzymać tegoż gwałtowne uderzenia.
Stał naprzeciw pomnika, przypominającego kształ­

tem grecką świątynię. Poniżej na taolicy z białego 
marmuru świecił napis, złożony z wielkich liter pozła­
canych:

Gróo Rodzinny.
N e było nazwiska. Nieznajomy wie jednak, że 

ten grób należy do rodziny B>rsenne’ów.
Tam, pod tem sklepieniem złożono wczoraj o go­

dzinie drugiej p * południu Joannę de Borsenne, uro­
dzoną de Pićcourt. Umarła w Paryżu, licząc dwadzie­
ścia dwa la t

Wie i o tem ów nocny wędrowiec. W chwili, gdy 
spuszczaao trumnę do grobowca, on zgubiony w tłumie 
nie odrywał od mej wzroku łzawego, tłumiąc łkania 
gwałtowne; był przytomny całej ponurej ceremonji.

Stał z daleta, bojąc się, żeby go nie dostrzeżono.
GJy było już po wszystkiemu; gd/ odeszli krew­

ni i liczni znajomi nieboszczki; on pozostał, ch:ąc 
z kolei w ciszy 1 samotności, pomodlić się i zapłakać 
na grobie.

Oistraszyli go i teraz jeszcze murarze, zatrudnie­
ni przy grobowcu. Sądził, źe i oni odejdą niebawem. 
T > atoli ja<oś me nastąpiło. Rozdrażniony przeszko­
dą niespodziewaną, zaorał się z cmentarza, mrncząc 
z cicha:

W i a d o m o ś c i .
Howemf.ato, dnia 11 kwietnia IMS r,

Calem dany k. 11 kwietnia. Środa, Leona Wielką p. nr-
12 kwietnia. Czwartek, Wiktora, Damiana« 

Wschód słońca g. 4 — 48 m. Zachód słońca Ig — 26 
Wschód księżyca g. 23 —46 m. Zachód ksieśyea g. 11 —15

Z miasta i powiatu.
Teatr w Nowem mieście: „Moralność p. Dul sklej*'.

NowemiastO. W czwartek dnia 12. kwietnia o godz.. 
8.15 wiecz. w Hotelu Polskim artyści znanego Te­
atru miejskiego z Grudziądza odegrają świetaą trzy- 

I aktową tragikomedję kołtuńską, znanej i bardzo po- 
i pularnej autorki polskiej Gabrjeli Zapolskiej, której 
! wiele powieści przerobiono na scenarjusze filmowe, 

jak: „O czem się nie mówi”, „Przedpiekle” i wiele 
innvch. Obecnie „Moralność pani Dulskiej* wystawiają 
w Warszawie bez przerwy, już od dwóch miesięcy, 
przy wypełnionej widowni. Na to przedstawienie bi­
lety już nabywać można w cenie od 1—4 zł w księgami 
„Drwęca". Sądzimy, że i łym razem społeczeństwo 
tutejsze zapełni, jak zwykle, całą salę, a bawić 

. będzie się jak na sztuce „K »bieta, wino i dancing*.
Święconka dla ubogich.

NowemiastO. Jak po inne lata tak i w tym ro­
ku troskliwość i zapobiegliwość naszych Pań Miłosier­
dzia pod gorliwem Kierownictwem przewód, p. Kydero- 
wej umożliwiły urządzenie święconki dla ubogich na­
szego miasta, która odbyła się we W. Piątek w salce 
Ocnronki o godz. 11 orzed południem. Stoły aakryte roz- 
maitemi specjałami świąconkowemi dla każdego z osob­
na — co oznaczały chorągiewki czerwone z wypisane- 
mi na nich imionami —• miły przedstawiały widok. Po 
poświęceniu darów przez miejscowego ks. Proboszcza 
nastąpił ich podział. Obdarzonycn zostało 110 osób.

Radość obdarzonych najlepszą jest zapłatą dla 
szlachetnych ofiarodawców, jako i dla tych, którzy się 
spraną święconki zadęli.

Ofiary na święconkę złożyli:
PP. Dr. Krebsowa 4 ft. słoniny z kiełbasą, Wy- 

gocka 10 zł, Chełkowska rynek 10 zł, N. N. 2 kieł­
basy, N. N. 2 zł, Słupska 3 ft. słoniny, N. N. 1 kieł­
basę i mdl. jaj, N N. 2 Kiełbasy, Szudzińska M ustowa 
3 kiszKi, Nówek 3 kteloasy, Dr. ŻuraUka 2 kiełbasy, 
Jentkie wieżo na Mustowa 3 ft. kiełbasy, 2 mil. jaj, 
Sucnocka 4 ft. kiełbasy, Arendt 2 ft. Kiełoasy i 7 wą­
trobianek N. N. 1 kiełbasę, Modrzejewska 5 ft. keł- 

. basy, Dr. Kozłowska 10 zł, Gęstwieka Rynek 3 f t  
! słoniny, Bona 5 ft. kiełbasy, Marwiczowa 3 kiełbasy,
! Marwiczówna 2 zł, N. N strucel, Morenc 1 blachę 

placka, Wasielewsra 4 ft. słminy U atowska jaja, 
łoszewska jaja i słoninę, Ridomska 3 mdl. jaj, Dzię- 
gielewska l 1,, mdL jat, Stawicka 5 zł, ks. pref. Dem- 
bieńsKi 5 zł, Popielski 1 kiełbasę i 1 wątrobiankę. 
Uchwałą Magistratu przyznano na święconkę dla ubo- 
gics miasta 100 zł, Schubringowa 2 ctr. mąki, Kjrcie- 
rowa 8 mdl. jaj, Michałkowa 20 zł, Panewiczowa 4 zł,.

Wszystkim ofiarodawcom, a szczególnie pp. Mo- 
rencowi i Perszkiemu za bezpłatne upieczenie HO 
bochenków Chleba i tyleż figur zajączków, które ozdo­
biły stoły z święconem, a ubogim rozweseliły serca, 
składamy w imieniu obdarzonych serdeczne „Bóg zapłać*.

Zarząd Pań św. Wincentego ń Paulo.

Odznaczenie.
NowemiastO. PunKCjonarjusz po :ztowy Orzłow- 

ski Stefan odznaczony został przez komisję „Odznaką 
Honorową Frontu Pom <rskiego”, zatwi-rdzoną przez 
Mm. Spr. Wojsk, z dna 10. XII. poz. 382 Dz. Rozk. 
Wojsk 39J25.

Pożar w klnie.
Lubawa. Dnia 9 bm. o godz. 21 w Hitelu p. 

Kowalskiego w Lubawie wybuchł pużar w czasie przed­
stawienia kmemat igraficzneg > przez zapalenie się fil­
mu. Ogień został w Krótsim czasie stłumimy. W.ęk- 
szych szkód prócz zniszczenia filmu nie było.

— Powrócę tu jeszcze.
Dotrzymywał w tej chwili owej obietnicy.
Teraz jednak zatrzymał się przerażony, wahający, 

z czołem, zroszonem potem zimnym. Wobec niezgłę­
bionej tajemnicy, śmiercią nazywanej, o krok od trua»- 
ny, w której złożono zwłoki kooiety, zgasłej w samym 
rozkwicie, wtedv właśiie, kiedy powinnaby była uży­
wać w najlepsze wszelkich rozkoszy światowych; py­
tał sam siebie, czy me będzie to czynem zbyt zuchwa­
łym, czy przysługuje mu prawo, mącić spokój pozagro­
bowy umartej, czy nie popełni poprostu świętokradztwa^, 
dostając się do wnętrza grobowca?

Jasiś głos tajeni ly, silniejszy od wyrzutów wła­
snego sumienia, wołał na niego: „Śmiało napraMT. 
I tego głosu usłuchał.

Drzwi br mzowe, zamykające grobowiec, leżały rut 
ziemi i nie były dotąd założone na zawiasy t na kloca 
zamknięte. Płyta k imienna przykrywała wprawdzie 
wejście do grób »wca, me miano |ednaK czasu zaoua- 
rować jej wokoło. N <c nadeszła t murarze odłożyli 
robotę do rana, na drugi dzień.

Nieznajomy upadł na kola ta u progu grobowca. 
Zdawać się mogło, źe opuszczają go uaraz siły, które 
dotąd sztucznie ooduecat w sobie. Porwał się obo- 
rącz za głowę i rozszlochał stę rzewnie jak dziecko.

(Ciąg dalszy nastąp).



Przedstawienie amatorskie.
Mowemlasto. W drogie Świnio Wielkiejnocy 

urządziła co dopiero założona Legja Inwalidów Wojsk 
Polskich w sali Hotelu Polskiego pierwszą zabawę, 
połączoną z przedstawieniem amatorskiem, tragedję w 
€ aktach p. t. .Edward Sternburg skazany, na śmierć*. 
Co do amatorów tej sztuki, to ci wywiązali się znikomicie, 
tylko obywatelstwo nasze niebardzo przypisało, bo za­
ledwie pół sali było zajęte. Lecz mamy nadzieję, 

'Je  w przyszłości obywatelstwo bardziej będzie skłon­
ne poprzeć i tę instytucję o zakroju patrjotycznym. 
Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna z róż- 
nemi niespodziankami jak aukcja amerykańska itd. 
Bawiono się ochoczo do gcdz. 4,30 rano.

Z posiedzenia Rady miejskiej.
Nowemlasto Dnia 2 bm. odbyło się trzecie 

zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej.
Na porządku obrad były następujące sprawy.
Punkt 1. Wprowadzenie p. Pawskiego w urząd 

radnego miasta.
Pan przewodniczący wprowadza w urzędowanie 

p. Pawskiego i zobowiązuje go do gorliwej współpra­
cy dla dobra miasta przez podanie ręki.

Punkt 2. Sprawa obsadzenia stanowiska kierow­
nika rzeźni.

Obsadzenie stanowiska kierownika rzeźni osobą 
.Juljana Obremskiego przyjmuje Rada miejska do wia-
■domości.

Punkt 3. Wydzierżawienie mieszkania, zajmowa­
nego dotychczas przez kierownika rzeźni.

Rada Miejska uchwala odroczenie sprawy do na­
stępnego posiedzenia Rady miejskiej. Po wysłuchaniu 
komisji, w której skład wchodzą pp. przewodniczący 
^Nowaczyk, Grabowski, Jentkiewicz i Ludwicki, ustali 
się w miarę okoliczności wydzierżawienie lub niewy- 
dzierżawienie tego mieszkania.

Punkt 4. Sprawa subwencji na wykończenie hali 
gimnastycznej.

Rada miejska przyjmuje propozycję Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego w sprawie budowy hali gimnastycz­
nej i uchwala wykończenie budowy hali gimnastycz­
nej w ciągu zbliżającego się lata, a najpóźniej do dnia 
15. VIII. rb. i pokryć z własnych funduszów 2|3, t. j. 
dwie trzecie kosztów, które urosną ponad prelimino­
wane 36.000 zł, aż do zupełnego ukończenia budowy. 
Pozostała lj3 część kosztów, aż do ukończeaia budo­
wy, pokrywa skarb Państwa.

Punkt 5. Sprawa budżetu na rok 1928j29.
Odnośnie do dekretu pana Wojewody z dnia 24 

marca uchwala Rada miejska następujące poprawki w 
budżecie na rok gospodarczy 1928J29:

a) czyszczenie placów i wywóz śmieci przenosi 
się z działu V. § 7 c do działu VIII. § 14 n.

b) na częściowe brukowanie targowiska z działu 
X. § 17 a do działu V. § 7 c.

W wydatkach : c) w dziale V. § 17 a zniża się 
kwotę 13.000 zł na 6550 zł.

d) w dziale V. § 7 c na roboty przygotowawcze 
¡przy budowie wodociągów i kanalizacji wyznacza się 
1500 zł;

e) w dziale IX. pod § 18 tworzy się w nową po­
zycję: subwencja dla Krajowej wystawy w Poznaniu 
200 zł.

Zatem budżet rozchodowy ulega zniżce o 4.750 zł.
Dotychczas uchwalony rozchód zwyczajny wynosi 

129.000 zł.
Zatem wynosi rozchód zwyczajny 124.250 zł.
Dochodzi rozchód nadzwycza|ny 49.087,49 zł.
W dochodach : a) dział II § 32. Czysty zysk

z Elektrowni obniża się na 8.900 zt.
b) dział VI. § 42. Z pobierania opłat rynkowych 

w dni jarmarczne obniża się na 8.000 zł.
c) dział IX. § 52. D»d. do państw, pod przemy- 

csłowego podwyższa się 22.350 zł.
Zatem budżet w docnodzie ulega zniżce o 5.250 zł.
Dotychczas uchwalony dochód wynosi 129 500 zł.
Zatem wynosi dochód zwyczajny 124.250 zł.
Dochodzi dochód nadzwyczajny 49.087,49 zŁ
Ostateczną kwotę dochodu budżetowego adm. 

uchwala się 173.337,49 zł.
Administracja Elektrowni. W rozchodach a) w 

dziale III. skreśla się § 10 a.
b) dział VII. § 29 czysty zysk zniża się na 8.900 zł.
Zatem dochód ulega zniżce o 10.850 zł.
Dotychczas uchwalona kwota 101.000 zł.
Ostatecznną kwotę rozchodu uchwala się na 

90.150 zł.
W dochodach: a) dział I. § 2 za prąd i oświe­

tlenia prywatnego zniża się na 36.650 zł.
b) dział II. § 6 ze sprzedaży towarów zniża się 

aa  -33.000 zł.
Dotychczas uchwalona kwota 101.000 zł.
Ostateczną kwotę dochodu uchwala się na 90.150 zł.
Punkt 6. Przedzierżawienie łąki przy drodze do 

Kamionki.
Rada miejska uchwala wydzierżawienie łąki przy 

drodze do Kamionki na dalsze 3 lata rolnikowi p. Zdro­
jewskiemu i to od 1 kwietnia 1928 r. do 1 kwietnia 
1931 r. za roczną dzierżawą 30 zł w myśl uchwały 
Magistratu z dnia 23. III. rb.

Punkt 7. Przyznanie wsparcia miejskim ubogim.
Wolne wnioski.
Do wolaych wniosków porusza p. Ludwicki usta­

lenie więcej targów rocznych tak na bydło jak kram- 
nycli aa rok 1929. Targi roczne odbywać się też 
mają w środy po pierwszym.

Nominacja poborcy podatkowego na gminę 
Mikołajki.

Jako poborca podatkowy na gminę Mikołajki mia­
nowany został p. Antoni Mówka z Mikołajek.

Pożar.
Skariln. Dnia 4—5 bm. o godz. 10 powstał po­

żar u małorolnego Michała Laskowskiego z Biedaszku. 
Powodem pożaru było zapalenie się sadzy, wskutek cze­
go zapalił się i spłonął dom mieszkalny, chlew, stodoła, 1 
jałowica, 3 świnie i kilka kur. Ogień przeniósł się 
następnie na zabudowania Juljana Laskowskiego, 
a pastwą płomieni padł również dom mieszkalny, stodo­
ła, 1 jałówka, domowizna i maszyny rolnicze. Michał L. 
ubezpieczony nie był, zaś Juljan na 2000 zł.

Kradzież.
Jakóbkowo. W nocy z 5—6 bm. dotychczas 

niewyjawnieni sprawcy dokonali kradzieży za pomocą 
wyjęcia szyby z okna u gospodyni Bazanowskiej 
z majątku Jakóbkowo, której skradli całą garderobę 
damską. Dochodzenia w toku.

Ohydna zbrodnia na~tle seksualnem.
Dębleń. Ohydnego czynu zwierzęcego dokonał 

na 6-letniej dziewczynce rolnika Sinickiego Juljana, 
z Jeglji w dniu 29 marca rb. 22-letni Józef Ponczkow- 
ski, z zawodu studniarz z Rybna. Tenże przybył do 
p. Sinickiego po odbiór swego wozu roboczego, 
a gdy się dowiedział od 6-letniej córeczki, że rodzice 
wyjechali na targ do Lidzbarka i w domu prócz drob­
nych dzieci nie było nikogo, wziął rozbestwiony roz­
pustnik dziecko na ręce i poniósł do stodoły, gdzie 
dokonał owego czynu zbrodniczego. Sprawca został 
aresztowany i odstawiony do więzienia sądowego w 
Lubawie. *

Kradzież drzewa.
DębieA. Dnia l-ego bm. zauważył p. Fryderyk i 

Lemke, właściciel majątku H irtówce, kradzież czterech 
młodych sosen, wartości 40,— zł, które sprawca ze­
rżnął za pomocą piły. W toku dochodzeń padło po­
dejrzenie o ten czyn na rolnika Ch. Adama z Osta­
szewa, u którego też drzewo znaleziono, odkorowane 
i przygotowane do celów porządkowych. Sprawca w 
zupełności przyznał się do czynu, którego dokonał w 
końcu marca r. b. Drzewo zwrócono poszko­
dowanemu, a sprawę skierowano do Podprokuratury 
w Toruniu. K-

Amatorzy na cudze ryby przyłapani 
na gorącym uczynku.

Dębleń. Dnia 1. bm. przyłapała nasza czujna 
Policja z posterunku w Dębieniu na gorącym 
uczynku przy łowieniu ryb z jeziora hartowie- 
ckiego, za pomocą bodorów (ości) na szkodę właści­
ciela majątku Lemke’go zHirtówca, R. Teofila z Osta­
szewa, B. Anastazego, At. Józefa i Ra. Józefa, wszyscy 
z Hartówca, których podano do ukarania Podprokura- 
turze w Toruniu. K.

Nieszczęśliwy wypadek.
Bielice. Dna 3 om. o godż. 5,39 robotnica Ro- 

zalja Cieszyńska z Bielic, idą: da obory w celu wy­
dojenia swej krowy, zauważyła krowę ogrod »wego 
Kulkowskiego, nieuwiązaną, cb:ąc ją woędzić na swo­
je miejsce, po ługi wała się widłami. Krawa w pewnej 
chwili ulerzyła ją rogami w brzuch, tak iż C. padła 
na ziemię, uderzając plecami o stojący słup i utraciła 
przytomność. Dopiero 2 niewiasty pospieszyły z po­
mocą i zaniosły ją d> domu. Wezwany lekarz stwier­
dził silne stłuczenie koś:i pacierzowej oraz lżejsze 
obrażenia brzuszne, jednasze niebezpieczeństwo życia 
chorej nie zagraża.

Zniesienie przejścia granicznego Wonna 
—ScrtSnerswałde.

Zniesione zostało z dniem l kwietnia 1928 r. 
przejście graniczne Wonna—Schd lerswalde jako nie- 
przewidz ane w umiwie polsco-niemieckiej w sprawie 
otwarcia dróg celnych i innych przejść granicznych 
z daia 2 grudnia 1925 r.

Z Pomorza.

Kula z Hausera przerwała niż żyda młodej 
niewiasty. — Skutki lekkomyślnego obchodzenia 

się z bronią.
Wąbrzeźno W Trzcianka pow. wąbrzeskim znaj* 

duje Się gosp idarstwo, składiiące się z 46 morgów roli 
oraz dobrze utrzymanych budynków, należące do śp. 
Góreckiego Franciszka, lat 47 pocnodząceg i z Kon­
gresówki pow. Gostyńskiego. Góreoti zmarł nie­
dawno temu, a zwłoki pochowa: > w ub. sobotę. 
Rok temu zaślubił G drugą t >nę, Katarzynę Czarnec­
ką, liczącą wówczas 16 lat. Z pierwszego małżeństwa 
jest 5 dzieci w wieku 5—18 lat.

Krytycznego dnia, przybył do Góreckiej Franci­
szek Szypczak, kuzyn zmarłego. Przed tymże żaliła 
się G. na najstarszego pasierba Stanisława (skończył w 
tym miesiącu 18 lat), iż obejście jego me jest odpo­
wiednie, że boi się, że on jej wymetie własne jej 
rzeczy. Z tego też powodu zaniosła Górecka w nie­
dzielę do Szypczaka zegarek złoty i suknie do prze­
chowania. .

Chce mu dać jeszcze dwa rewolwery na przecho­
wanie, obawiając się wypadra. Daje więc Szypcza- 
kowi mauzer. Ten wziąwszy broń do ręid, me wie­

dząc, jak się z bronią tą obchodzić, manipuluje nią. 
Odciągnął kurek, oglądając broń. W tein uderzył 
o cyngiel i broń wypaliła. Strzał ugodził Gó­
recką, która padła na ziemię. Widząc, co uczynił, wy­
biegł Szypczak na podwórze, krzycząc, że Górecka stę 
zastrzeliła. Nadbiegł więc brat zabitej — Czarnecki, 
który bawił jeszcze od pogrzebu mężą siostry i zaczę­
li wspólnie cucić ofiarę, Górecka żyła jeszcze kilka 
minut. Wkrótce wyzionęła ducha. Stało się to około 
godz. 3,20.

Szypczak wypierał się z początku swego czym. 
Dopiero nad ranem około godz. 5-tej wyjawił prawdę, 
prosząc równocześnie o danie mujmożnośd wyspowia­
dania się przed księdzem. Rano więc w towarzystwie 
posterunkowego udał się do księdza, gdzie odprawi! 
spowiedź wielkanocną. Podczas spowiedzi Szypczak 
płakał.

O godz. 14,30 odbyła się sekcja zwłok, która 
stwierdziła, że kula ugodziła w plecy na wylot i wy­
szła pod prawem obojczykiem.

Sprawcę zabójstwa odstawiono do więzienia Sądu 
Powiatowego w Wąbrzeźnie.

Oto nowy przykład, do czego prowadzi lekko­
myślne obchodzenie się z bronią palną.

Echa nadużyć w kasie miejskiej.
Grudziądz. Wczoraj bawił w Grudziądzu naczel­

nik wydziału samorządowego pomorskiego urzędu wo­
jewództwa p. Perkowski, celem zbadania wyników 
śledztwa w sprawie nadużyć w kasie miejskiej. Brak 
ksiąg, które skradziono, ogromnie utrudnia śledztwo.

Ponowny proces przeciw Piekarskiej.
Toruń. Głośna swego czasu sprawa Wandy Pie­

karskiej, narzeczonej rozstrzelanego w Toruniu szpiega, 
b. porucznika Piątka, która skazana została na sześć 
lat ciężkiego więzienia, rozpatrywana była ostatnie 
przez Sąd Najwyższy w Warszawie, który ze względu 
□a błędy proceduralne przekazał sprawę do ponowne­
go rozpatrywania.

Bandycki napad rabunkowy.
Pniewite, pow. chełmiński. W nocy z ponie­

działku na wtorek, 10 marca, nieznani rabusie włamaK 
się do sypialni gospodarza p. Klimka. W pokoju 
rabuś z rewolwerem w ręku zażądał od p. K. wydania 
pieniędzy. P. Klimek wydał mu 100 zł. z szuflady, 
atoli rabuś zażądał więcej i wreszcie doszło do bójci 
między p. Klimkiem a rabusiem. W tym czasie dragi 
rabuś, który był ukryty w kuchni, podszedł do szuflady, 
gdzie większa suma pieniędzy się znajdowała, wy- 
ciągnął je i czmychnął w pole; również i ten pier­
wszy wyrwał się z rąk Klimka i tak samo uciekł w 
niewiadimym kierunku. P. KItmek został poszkodo­
wany na 1100 zł. Rabusie byli zamaskowani. Policja 
jest na tropie rabusiów.

Napad na posterunkowego.
Tczew. Dnia 1 bm. został napadnięty przez 

dwóch roootniKÓw, posterunkowy P. P. Olitowicz 
z Tczewa, przyczem otrzymał on uderzenie siekierą 
w bok i kamieniem w głowę. Stan rannego jest b»- 
dzo groźny. Przyczyną napadu było nieporozumienie" 
na tle mieszkaniowem w barakach miejskich, których 
Olitowicz był zarządcą.

Zginął uczeA.
Tczew. W ubiegłą sobotę zaginął bez śladu 

15 letni uczeń sznoły handlowej w Tczewie Stawiński. 
Wszelkie poszukiwania, jak dotychczas, nie dały żad­
nego rezultatu.

Straszny czyn obłąkanego.
Tąperzyn. D iia 30 ub. m. w zabudowaniach 

gospodarza Jankowskiego w Tęperzynie, spaliła « ę  
stodoła i zabudowania gospodarcze. Pastwą pożara 
padio kilka tysięcy centnarów ziemniaków i 500 centna­
rów zboża. Straty wynoszą 80 tysięcy zł. Paóar
powstał na skutek podpalenia przez umysłowo chorego 
z Tęperzyna.

Bezpłatne karty na broA dla pocztowców.
Wojewólztwo pomorskie w związku z ostatniemu 

napadami bandyckiemi na Pomorzu wydało zezwolenie 
na bezpłatne karty, upoważniające do noszenia braai 
dla tyęh urzędinców poczt swych, iriórzy z racji 
swoich obowiązków stużoowych muszą mieć przy so­
bie broń palną.

Z dalszych  stron  Polski,
Dwie ofiary samosądu.

Lublin. Wieś Turni w piwierie włodawskios 
była onegdaj terenem krwawego samosąda. 
Mianowicie trzej osobnicy: Niewiadomski, Demczttk. 
i Renklisz, usiłowali w a mać się do spichrza gospoda­
rza Dady. Plan się nie udał i rabusie zostali w pocę 
spłoszeni, usiłując zbiec.

Na alarm zoiegti się sąsedzi, którzy dwóch ocie­
kających schwycili i przystąpili do samosądu. Trae- 
cierna złodziejowi udało się unknąć. Dwaj schwyta­
ni złodzieje zostali tak ciężko po nici przez włościan, 
że na skutek odniesionych ran zmarli.

Straszliwy huragan W Stan. Zjednoczonych.
Sayetvtlle, 5. 4. Huragan, który szalał w tej caę- 

ści Stanów Zjedn., wyrządził wielkie szkody w szere­
gu miejscowościach t w «tanie Otahama i Teksas», 
«autkiem czego około 1000 osóo straciło dach nad« 
głową i kilku poniosło śmierć.



O s t a t n i e  a
27S dekretów p. Prezydenta Rzplitej w Sejmie.

Warszawa, 11. 4. (A. W.) Marszalek Sej­
mu Daszyński, spędziwszy święta w Krako­
wie, przybył w dnia wczorajszym do Warsza­
wy i zapozna się wkrótce z listem p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej oraz 276 dekretami, 
które były wydane od chwili rozwiązania po­
przednich izb ustawodawczych.

Zmiana na stanowisku kierownika wydziału 
osobowego M. S. Z.

W dniach najbliższych nastąpić ma zmia­
na na stanowisko kierownika wydziału oso­
bowego M. S. Z. Dotychczasowy kierownik 
p. Biedaszycki obejmie stanowisko posła pol­
skiego w Kairze. Następcą jego będzie kie-

i a d o m o i c i .
równik wydziału Gdańskiego p. Roman.

Odznaczenia polskie dla wybitnych włoskich 
mężów stanu.

W czasie wizyty min. Spraw Zagr. Za­
leskiego w Rzymie nastąpić ma udekorowanie 
wybitnych włoskich mężów stanu orderami 
polskiemi.

Między innymi otrzyma wysoki order Mus- 
Bolini.

Wizyta marsz. Piłsudskiego u nuncjusza 
Marmagrego.

Ostatnio rewizytował p. marszałek Piłsud­
ski Nuncjusza Apostolskiego Marmagi’ego. Wi­
zyta trwała 2 godziny.

Rokowania o wielką pożyczkę kolejową.
Warszawa. Rząd polski prowadzi rokowania 

o wielką pożyczkę dolarową na inwestycje kolejowe. 
Rokowania te są na najlepszej drodze i podpisanie 
omowy o pożyczkę w wysokości 80 do 100 miljonów 
dolarów może nastąpić w, ciągu najbliższych dwóch 
miesięcy.

Suma ta wpłynęłaby nie odrazu, lecz transzami 
po 14 milj. doi rocznie w ciągu 7 do 8 lat.

Likwidacja parlamentu na Litwie.
Kowno. Na podstawie rozporządzenia rządu Sejm 

litewski został ostatecznie zlikwidowany. Prezydjum 
Sejmu, które dotychczas pobierało djety od 1 kwietnia, 
przestało je pobierać a kancelarja Sejmu została roz­
wiązana. Urzędników sejmowych przydzielono do in­
nych funkcyj. Archiwum i dokumenty opieczętowano.

Układ chlósko-amerykaóskl podpisany.
Szanghaj. Pomiędzy Chinami a Ameryką 

podpisany został układ, zatwierdzający przyjęcie do 
wiadomości dwóch dekretów rządu nacjonalistycznego, 
nak azujących poszanowanie cudzoziemców oraz ściga­
nie komunistów, ponoszących odpowiedzialność za 
wypadki nankińskie.

Pozatem układ ten bierze pod uwagę dwie klau­
zule, odrzucone przez Londyn.

1. Waszyngton wyraża ubolewanie z tego powo­
du, iż amerykańskie statki wojenne były zmuszone do 
bombardowania Nankinu oraz

2. Ameryka, która prowadziła zawsze politykę 
przychylną dla władz południowych ponawia swe 
dawniejsze oświadczenie dotyczące zawieranych obec­
nie traktatów. Ameryka otrzymać ma tytułem odszko­
dowania 100.000 taelów.

Rokowania z Francją trwają dalej.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W o s ir ir te k , dnia 12-go bm. o gudz. 12 w południe
sprzedawać będę w T argow isk u  u p. Grugaia za gotówkę 

najwięcej dającemu :
4  w a rch la k i, I św in ią  ok o ło  i I pół c t r .y I m aciorą  

w 1 p rosią t* !» !, 2 ja ło w ice , I c ie la k a , 4 g ą sf, I con - 
tryfu gą  I I w anną em aljow ą.

S su k a lsk l, kom. sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W piąteftrf dnia 13-go bm. o  god z. II p p « d  polud
sprzedawać będę w Lubawie przy ul*. G dańskiej na pod­
wórcu spedytora p Umicskiego 2 a gotówkę najwięcej dającemu; 
6 w a r sz ta t  s to la r s k i, 2 pary sań  ro b o czy ch , 8 b e c z ­
ką s w o ły , pompą do w ody, 3 dyw anik i, o k o ło  6 c tr . 
k a rto fli, I b a ro m etr , z e g a rek  k ieszo n k o w y , I w ia ­
d ro  cyn k ow e (m lecza rsk ie ) , 2 p od u szk i, I sz a fą  do  

b ie lizn y  i 1 s tó ł.
S zu kalak i, kom sądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
d nie 13-go 4 . 28  r, o god z. 12 w p o łu d n ic  

będę sprzedawał w  K urzętniku u p. F ran olszk a  D ysisgn
za gotówkę najwięcej dającemu:

1 szafą do rzeczy.
Nowemiasto, dnia U-go kwietnia 1928 r.

S c m m s r fa ld , komornik sądowy.

żółte plamy, 1 
opaleniznę usu­
wa pod gwaran 
cją aptekarza 

J sn s
G sd ob u scb s  

„AXELA“
krem od piegów. V* słoika
2 tO zł. Vi sł. 4.50 zł., do tego 
mydło „Axela* 1 kaw. 125 zł
3 kaw. 3o0 zł. Do nabycia w 

następujących drogerjacb
i aptekach ;

Józef Cieszyński, 
Nowemiasto,

A. Zalewski, Nowemiasto 
Will, Lubawa.

Olej do palenia
pod gwarancją d o b r z e  

s ię  pa l ący.

Tran na skórę
fi I r  I maszynowy 

► | podłogowy 
U t » L J  samochodowy

czysto*  
l n i a n y

do sp rzed a n ia  212 m órg.
w powiecie lubawskim, ziemia 
pszenna, budynki murowane, 
inwentarz żywy i martwy. Cena 
90 tys. lub na części po 300 zł 

mórg. bez inwentarzy* 
Wiadomość: Księgarnia 

„Drwęcy* w Lubawie i „Drwęca* 
w Nowemmieście.

Moje

HijMirslii
położone w Hartó «©w, 24 
mrg. sp rzed am  n&tychmiast.
SZLEG EL, Z w in iarz .

Pokost 
Kredą 
Farby 
Lakiery

T a p e t y
w najnowszych deseniach i we 
wielkim wyborze poleca tanio

J. Cieszyński,
Drogerja i skład farb,
Nowemiasto, tel. 62.

Przyjm uję

ZIEMNIAKI JAD ALN E
( „ I N D U S T R I A “)

"oraz wszelkie inne gatunki jak i fabryczne kupuje 
wagonowo i w mniejszych partjach na skład.

F. Modrzejewski, Nowemiasto, tel. 95.

P oscu k u j«  od 15 k w ietn ia

S Ł U Ż Ą C E J.
i  t a n u ,  Ro.eniasti

Rynek«

I P otrzeb n a  od z e r e z

S Ł U Ż Ą C Ą
Majątek Mszanowo.

bydło na paśnik
je k  k a żd eg o  roku .

Obst, Taboro wizna.
P oszukują

dziew czyny
do d z iec i I drobnych  

ro b ó t d om ow ych , od 15-go 
kwietnia rb. najchętniej ze wsi

Wierzbowska, Nowemiasto
Środkowa 10.

P oszu k ujem y

U C Z N I A
w wieku 16—17 lat z porządnej 
rodziny od zaraz lub od l»ge 

m aje rb .
Zgłoszenia przyjmuje 

L endw .
Orosshandelsgesselscbaft

składnica L ubaw a.

Gospodarstwo
20 m orgów  dobrej z iem i,

masyw, budynkiem, z żywym 
i martwym inwentarzem od 
zaraz na sprzedaż — Cena 

podług ugody.
H erm ann D iesin g ,

L ekart*.

Gospodarstwo
35 m orgów  d obrej z iem i,
z żywym i martwym inwenta­
rzem od zaraz na sp rzed a ż  

Cena podług ugody.
F . KORDALSKi,

B r .tu s .e w « .

Kuźnię
ra zem  z  n a rzą d iia m i w
dużej kościelnej wsi od zaraz 
na sp rze d a ż  lub du w y­
d z ierż a w ien ia , bliższych in­

formacji udzieli
K. K aw k a, Z w in ia rz

pocita Montowo.

Mam od zaraz na sp rze d a ż

16 morggów
z i e m i

z dobrymi budynkami z żywym 
i martwym inwentarzem.

Józefow icz, Lubawa,
przy mleczarni.

Potrzebnych jest natychmiast 
d w óch  dzielnych wymownych

zastępców
podróżujących
na s ta łą  p o sa d ą  i wysoki 
sarobek na powiaty Lubawa  

I D zia łdow o.
Oferty do „Drwęcy“ pod Ja 

..Eoanrstoncia'*.

Sp. ks. prałat K. Budkiewicz, męczennik 
za wiarę rzymsko-katolicką.

31-go marca rb. minęło 5 lat od chwili, gdy kac i 
bolszewiccy w sposób okrutny zamordowali w Moskwie 
w kazamatach czerezwyczajki, bojownika za Kościół 
katolicki, jednego z wybitnych pracowników społecznych 
wśród polskiej kolonji katolickiej, księdza prałata Kon­
stantego Budkiewicza. Lud polski w Rosji stracił 
w nim swego kierownika duchowego umysłów i serc,, 
niestrudzonego ojca i opiekuna, a Kościół katolicki —  
najlepszego z swych synów.

Nic też dziwnego, że postać tego męczennika ży­
wo nam stoi w pamięci i że pamięć rocznicy jego za­
mordowania nam wszystkim sprawia ból w sercu i wy­
ciska niejedną łzę żalu za tym wiernym sługą Boźyrr 
i Męczennikiem.

Dział porad prawnych.
Panu L. T. z Sk. Należy podać w jakim mie­

siącu powstał dług i na co udzielono pożyczkę.

Ruch towarzystw.
Nowemiasto. Miesięczne zebranie tow. Pan św. Wincen­

tego a Paulo dziś w środę nie odbędziejsię, lecz w czwar­
tek dnia 19-go o godz. 4-tej po południu w ochronce.

Sekretarka.
Nowemiasto. Miesięczne zebranie Pow. Koła Zwią­

zku Inwalidów Woj. R. P. odbędzie się w niedzielę, dnia, 
15 bm. w lokalu p. Jankowskiego zaraz po nabożeństwie*

Na porządku obrad referat: ciąg dalszy o rentach w 
ogólności.

O liczne przybycie prosi Zarząd.
Wanzawa, 11. 4. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.57—57.64. 
ca Warszawę 57.47—57.58.

Z« redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście.

Szanownej Publiczności polecam na dogodnych 
warunkach spłaty:

MASZYNY DO SZYCIA
światowej sławy, firmy „ S in g er11.

MASZYNY ROLNICZE
jakie ? tylko, systemu „Y en tsk ieg o .

WIRÓWKI DO MLEKA
z wkładką talerzową ,kM llena“

MOTOCYKLE świata*ej sławy „Puch“  
SAMOCHODY ś# i?tottj sławy „Pach“
Oferty proszę skierować do generał, przedstawiciela

Konst. Stoika,
B r o d n i c a ,  ul. Mostowa 7. (skład maszyn Singer),

Jeden używany MOTOCYKL na sprzedaż 
marki „Triumph“ jak nowy.

P rze d sta w ic ie le  poszukiw ani.

Kupujemy
ob l igację
Państwowej Pożyczki 
z roku 1920 marko we 

(jeszcze nie skonwertowane 
nu s ło to )

Bank Ludowy
N owem iasto«

K A R T O F L E
fabryczne

mogą być i namarzłe kupuje

G O R Z E L N I A
wf L ubaw ie.

Baczność Rolnicy!

Siemię
nadeszło, kto zechce takowe 
nabyć, proszę się jaknaj- 

prędzej zgłosić.

Pr2ykłota,
T arg o w isk o .

Na 100 morgowe gospodarstwo 
poszukują

i-5 iJS. li
na hipotekę.

Zgłoszenia do filji „Drwęcy* 
ur Lubaw ie pod Nr. 50 .

....i— ___ ___

W n la d zie lą , dnia 15. b u .
odbędzie się na s a li  p. Le* 

liw y w  Jamielnikaa

przedstawienie
amatorskie

pod tytułem

D z m H U d ij
Po przedstawieniu TAŃCE.

Zaprasza się wszystkich oby­
wateli Jamielaika i okolicy. —  
Dochód przeznacza się na rzecz 
Kółka Rolniczego Jamielnik.

Z arzą d .

Oeies i icczmiei
d obry do s ło w u , dopóki 

zapas starczy ma do oddania.
J. Lew ick i, Kurzętnik

wybudowanie.

Mam nu s p r s s d s ż :

1 centryfugą
i kilkanaście centnarów

słomy.
Jan K a rcze w sk i,

N ow em iasto , Jagiellońska.

W o lan t
p raw ie now y,

Sanki i sanie
r o b o c z e  od zaraz na sprzedaż

Lubawa,
ul. św. Barbary ur.
w -  - i * ,  w «*wus» %ÉPSr td s  W > s *

MAJATEKPIEGI!

Na zebranie Członków
odbyć się mające

v środę, dnia 18. kwietnia 1928. o godz. 3-ciej po poł.
w cukierni p. Rogowskiego w Nowem mieście, zaprasza 

się niniejszem wszystkich członków, 
P o r z ą d e k  d z i e ń  ny:

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności bankowej 
w roku 1927.

2. Sprawozdanie rady Nadzorczej dot. badania spra­
wozdania rocznego i bilansu.

3. Przyjęcie bilansu na rok 1927,
4. Udzielenie absolutorium.
5. Powzięcie uchwały dot. podzielenie zysku z r. 1927. 
€. Wybór uzupełniający do Rady Nadzorczej.
7. Wybór komisji oszacunkowej dla Rady Nadzorczej. 
1. Ustalenie najwyższej dopuszczalnej sumy, do której

a) kapitały mogą być przyjmowane wzgl.
b) pożyczki członkom udzielane.

9. Wolne głosy.
Sprawozdanie roczne i bilans są wyłożone w lokalu 

gankowym członkom do wiadomości.
Nowem iasto a. D rw ęcą, dnia 4. kwietnia 1928.

Rada N a d z o r c z a  sp ó łd z ie ln i
KREOIT- und SPAR-BANK

sp. z o. o.
(—) A. Schnbring, przewodniczący.


